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(is) Referent komisy! budżetowej, po^ei 
Wierzbicki, w mowie swej, wygłoszonej one- 
gdaj w Sejmie pad, sprawą daniny wypowie- 
dziae zdanie mastępujgaKr 

„Walki w sejmie być zmuszą. Sejm i walka 
to ?3°nonimy. Sejm musi odbijać prądy nurtu­
jące w społeczeństwie — inaczej nie byłby spo­
łeczeństwa tego odpowiednikiem. Ale walka ta 
wtedy tylko jest twórczą, gdy doprowadzi do 
momentów porozumienia i harmonii; nie może 
żyć społeczeństwo, które tych wielkich mo­
mentów zgedy i jednolitości nie przeżywa1'.

Zdanie to zwrócone było do społeczeństwa 
polskiego, a tyczy się w stopniu o wiele wyż­
szym nas Żydów.

Wewnętrzna polityka żydowska jest samo­
bójczą i czyni wrażcLie. jakgdyby jedynymi jej 
celem było ułatwiać pracą wrogom, naszym.

Przypatrzmy się po kole? przejawom naszego 
żyda kollektywnego. . '

W dziedzinie kul totalnej i szkolnictwa: ma­
my 4 prądy. Pierwszy: za szkolnictwem naro- 
dkrwem z językiem wykładowym hebrajskim 
względnie częściowe hebrajskim a częściowo 
polskim, isprasentowany głównie przez syonl- 
stów, dragi: *ł  szkolnictwem z językiem wy­
kładowym żydowskim, reprezentowany głów­
nie jsses nf«y robotnicze i ludowców, traeci: 
za upaństwowieniEm ebederów już to starego 
typu, już też nieco zmodsmizowaaych, repre­
zentowany głównie przez ortodoksję, eswarty; 
przeciwny wszystkim tym typom, a walczący 
tylko o osólnr. faaao?* państwową, w której 
dziecko zmierza do asyrailacyi, rapreaealowany 
psses bezwładne i oportunistyczne żydostwo.

Wszystkie to kierunki wałczą o supremację 
hWego kjmroku nad innymi | pod żadnym wa- 
r o slćm  nie chcą myśleć o linii wypadkowej, 
któraby w godnlła je choćby przejściowo. Dy- 
akusya jaka się obecnie toczy n» tom<ieh pisma 
„Szal un leben" jest w tym względzie bardzo 
pouczającą.

W dziedzinie politycznej organizaeyi: Pod­
aną Sydostwu wamiąckie, o tjdo bardziej

Białorusin! za Polska.
Wilno. PAT. Rozpoczął się tu zjazd przed­

staw Cieli Białorusinów Litwy środkowej i wo­
jewództwa nowogrodzkiego, przy udziale około 
200 delegatów. Pizewodtdezącyiu obrano jedno 
lny sinic posła Aleksiuka. Przemówienia ;>owi- 
tahie wygłosili między innymi przedstawiciel 
partyj ..Zielony dąb", imieniem Białoruskiego 
komitetu politycznego p. Adamowicz, delegat 
akademików białoruskich, przedstawiciel po­
wstańców zakordonowycli, oraz przedstawiciel 
Białorusinów zostających pod jarzmem bolsze- 
wickiem. Uchwalono wysiać depesze do Na­

czelnika państwa, do Sejmu, do pd^ydentn 
ministrów i do gen, Żeligowskiego. Wybrano 
komisję polityczną, gospodarczą i '.MfiatMfb 
Uchwały zapadną w drugim dniu obrad. Na 
zjeździe był nastrój przychylny dla Polaki,

H i H  t liii
Wilno. PAT. Prezes Maysztowicz wydał de­

kiel o w olności prasy ,w związku z wyborami. 
W myśl tego, pisma powstają aa zasadzie mdi-
fiunku i podlegają jedynie ograniczeniom ko- 
deksu karnego.

$*r£<gciwni<y uktadki odosobnieni. -
s Anglią. —  D«

Leafieirt, PAT. R.-uMo, Ostatnie wiadomości
zdają sic potwierdzać, Se południowa Trlandya 
zbliżyła się do kompromisowego rozwiązania. 
Be Aalera i dwaj jego koledzy, przeciwnicy u- 
kładu, zostali odosobnieni na radzie gabinetowej 
sinfinistów. Większość opowiedziała się za tre- 
ktatern i jego ratyfikacją. Kardynał Bcguio, gło> 
wa kościoła rzjmskoskntolickiego w Ulandyi, w 
orędziu ogloszonem w prasie dublińskiej, wypo­
wiedział się zdecydowanie za ratyiikacyą k»u 
wencyi z Anglią. Konwent siedmiu biskupów wy­
powiedział się również stanowczo za ugodo. Do

-  Koictoi za rał|tfifea^ą konwoncyl 
« Walera ustąpi.

stanowisku duchowieństwa w h r lu ^ ji  prr
j żują wielką wagę, gdyś jest ono itisrowt ssa 

mas ludowych, decydujących w sprawach podły- 
cznych, /

j * • *
f.&udyn, PAT (Reuter) Dzienniki są zd%- 

j m a, że jeżeli de Valera na  posiedzeniu pt?rl»- 
! mento w& środę praiesie klęskę przy głosowa­

li'u, to Griffit stanie na  czek pasbc-jtaała i r -  
landzkie^o, a w ó w em  Collicr .tost*
( łerzem skarbu.

Leafield. (Radio) PAT. POsicdzeme wtorko­
we parlamentu angielskiego będzie miale cha 
rakter poważnego aktu historycznego. Lioyr] 
Georg,: wygłosi w Izbie gmin przemówienie, 
którego oczekują z naprężenkio. Dotyczyć ono 
rr '• I I ' I Ml I m I

będzie oprócz kwestyi irlandzkiej tokńi cgńt- 
nych problemów pokojowych. W fzfcł* 
odczytane będzie orędzie król^wskto. 
wygłoszą lord Mcrky i lord Dwumwn.

itS*nea»ui
oddalone od kultury żydowskiej niż nasze i 
ostatnio także żydostwo jugosłowiańskie zdo­
było się na dobrowolną centralną organizacyę 
gmin, u nas w Polsce — niema cbsoltóiue pę­
du, woli, wysiłku w tym kierunku. Jesteśmy 
sromotnie rozdarci. I otóż znowu: jedni stoją 
na stanowisku bezwzględnie. seknlaryzowanej 
— areligijnej, narodowej gminy, to radykalne 
partye socyaP styczne, drudzy — uznaliby tyl­
ko czysto religijne gminy, bez przymieszki po­
lityczno-społecznej — to najskrajniejsza orto- 
doksya, ń.ni znowu na stanowisku narodowej i 
gminy ze sekcyą religijną (p. Grónbaum), dal­
sza grupa — pragnie gminy narodowo-religij- 
nej, a mianowicie gros syonistów, światlejsza 
część ortodoksji. a są i tacy, któnoy pragną ; 
zniweczyć gminę żydowską, tak jak to uczyni- i 
li w Rosyi, to — komuniści żydowscy.

I znowu ż nie widać wśród tych kierunków 
woli zbliżenia się, stworzenia programu kom­
promisowego. Walka toczy się znowu o supre- 
macyę, a nie o jedność. Próby zbliżenia rozbi­
jają się częste o to, czy w komitecie organiza- 
-yjnjTTi mają partye być reprezentowane przez 
równą ilość głosów, też — m Etosnakm de

swej :dły UcaeŁnei, I « ten szkopuł 
wszystko.

W tem&dsM w  !W«
umieją dwa żydowskie stowarzyszenia 
ów, dwu zrzeszenia rękodzielników, ii

s/żs;sni doOd pod sobą. w cbwflt, j^ iiy____
..Rozwoju" obejasG&c cało ip ik z ń it iw  IBP 
dowskSe.

W dff.ai&bwf pe^buiu^itUłił^ jedneśei m - 
raaczyla się stesunkowo najsilniej, bo w Wm.r 
uein Zjednoczeniu posłów łtydowildck. Aio i 
ono jest więcej „wednem n a  ^jednoczoaeoA"), 
żydowska Rada Narodowa i EBub posłów p ną  
niej obejmuje tylko syonistów % 
i mimo upływu S lat dotąd nie Stwoszami 
wspólnej Rady Narodowej. Dlaczego* Ra każda 
partya boi się majoryzaeyi, bo partys
lęka się ewentualności partpwtządk.-̂ wsiueit rwej 
wołl pod wolę większości. Efekt: E atilt stran- 
oM w o Mgie 1n a m , * prweież tyte  j*aE 
któro ogólnym swym efaarsktorem mogą eRjąć 
wszystkie stronnictwa.

Nawet w cbdedanie jdlantropijucj i 
iarnaj toczą się walki partyjne, jak wykazuje 
h igagn  Jointa pclskiągo » basACto dła talki
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Jw^omów ukraińskich.
W dziedzinie palestyńskiej obraz ten sam: 

.Wszyscy, prawie wszyscy pragniemy Palesty­
ny, a niszczymy własny pracę, bo każdy kie­
runek chce zaciążyć nad innym. Soeyaliści 
pragną Palestyny socyalistyeznej —■ już dzi­
siaj, ani o godzinę później i nie zadają sobie 
pytaina, czy żądanie ich nie niszczy właśnie 
ich celu — tj. Palestyny, „Szlome Emunen — 
chce Palestyny teokratycznej, ale też ani o jotę 
innej, nie dbając o to, czy takie usiłowania w 
•w. XX. rJ.e niszczą właśnie wspólnego celu tj. 
Palestyny, a są i wśród syonistów odłamy, któ­
re nie chcą uznać, że żyją w społeczeństwie ha­
szem odłamy, które mają swą wolę i swą dą­
żność do znaczenia.

Dwa są pojęcia jedności: jedno: jedność mar­
twoty, druga — jedność, o której mówi poseł 
Wierzbicki, jako rezultanta walki.

Tymczasem u nas walka partyjna stała się 
celem samym w sobie, nic me stoi ponad nią. 
Zatarł się przed oezjma naszemi cel naszego 
życia narodowego. Jesteśmy podobni do owych 
rzek na Krasie, które giną w podziemiach, nie 
wpływając, nie łącząc się we wspólnym stru­
mieniu — potężnym i silnym.

Dlatego też i nasza rola w państwie, efekt 
iRaszej waiki „narodowej" jest tak marny, dla­
tego też nie możemy wrogim tendencyom z ze- 
wnątra przeciwstawić jedynego argumentu, ja­
ki polityka uznaje, tj. silę, płynącą z organi­
zacji.

Walka poglądów, programów, haseł jesi na­
turalnie nieodzowną. I nie przeciwko niej wy­
stępujemy. Jesteśmy żywem społeczeństwem, 
w którem znaleźć muszą odbicie wszelkie prą­
dy polityczne, społeczne i kulturalno-religijne, 
jakie nurtują ludzkość całą i w niej każdy 
naród.

Ais walka ta musi mieć swe granice, jeśli 
nieirn prowadzić do samopożarcia się.

G j ie  leżą te granice? Są one w różnych spo­
łeczeństwach —• różne. Im silniejsze są obje- 
klywne podstawy bytu danego narodu, tern 
tnniej szkodliwą jest zażarta walka partyjna. 
Narody terytoryalne, ujęte w własną organiza- 
ęyę państwową, oparte na egzekutywie i przy­
musie mogą miuej lub bardziej bezkarnie roz­
szczepiać się na partye, bo wspólne podłoże 
istnieje poza obrębem ich woli i mocy i zmu­
sza ich do spotkania się na wspólnym terenie. 
Siła, jaka bije od własnej historycznej ziemi 
jest tak potężną, że wobec niej milkną zatargi, 
podporządkowując je wspólnemu narodowi in­
stynktowi samozachowawczemu. Toteż widzi­
my, że w chwilach zagrożenia tego terytoryum 
—- Sączą się (poza poszczególnemi jednostkami) 
Wszystkie party a od lewicy do prawicy. W cza­
sach pokojowych przymus państwowy, siła 
ustaw obowiązujących — zniewala mniejszość 
do poddania się woli większości, nie odbierając 
jej możności, walki o zmianę tej większości. 
Ale jak długo dana większość istnieje, jej wola 
musi nadawać kierunek życiu.

Nam Żydom brak obydwóch objektywnych 
przesłanek —* w znaczeniu narodowem Tym­
czasem my gerujemy się lak, jakbyśmy je po­
siadali. I tu jesteśmy u źródła naszego nie­
szczęścia.

Nie stosujemy form i granic walki partyjnej 
do naszego aparatu zbiorowego i dlatego hy- 

pertrofia partyjna niszczy nas i gubi. Prze­
szczepiliśmy z państwowych organizmów na­
rodowych żywcem formy walki do swego ugo­
ru i rwiemy się nawzajem za włosy.

Jeśli socyalistom polskim jakiś projekt usta­
wy się me podoba, walczą przeciw niemu, ale 
muszą im się poddać, gdy stal się ustawą.

My nie m apy narodowej władzy ustawoaaw 
ezej nawet w tym skromnym zakresie, jaki jest 
możliwy, i zamiast stworzyć ją odnośnie do 
spraw czysto wewnętrznych, czynimy wszyst­
ko, aby ją uniemożliwić.

Osiągnąć ją możemy tylko dobrą wolą, kom­
promisem, a nie supremacyą jednego kierunku 
Aad drugim, właśnie dlatego, że jesteśmy spo­

ił O f  Y P U t N M  I *

łeczeństwem ży wem i żyjącem.
Tej dobrej Woli brak nam w zastraszający 

sposób. I dlatego gubimy społeczeństwo, żyjąc 
w zbrodniczej ułudzie, ze partykularne zwycię­
stwo jest — jest zwycięstwem całości.

Po stokroć niei
Fala nienawiści i walki przeciw nam wzdy­

ma się jakgdyby na morzu rozhukanem, a my 
siedzimy na zagrożonym okręcie i kłócimy się o 
to, czyj jest okręt, a okręt — wraz z nami — 
tonie.

A wróg się śmieje i zaciera ręce, szydząc z — 
„solidarnego" żydoslwa.

Przetiómaczmy to porównanie na język po­
lityczny, a skrystalizuje się ono w jednem — 
chwilowo — żądaniu.

Wykrześmy w sobie w obliczu wspólnego 
niebezpieczeństwa — dobrą wolę i zasiądźmy
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do wspólnego stołu, natychmiast i bez względu 
na to, skąd wyjdzie inieyalywa. Stwórzmy 
wspólną, kompromisową platformę narodową 
w sprawach polityczno-narodowych, kultural­
nych i... godności narodowej.

Stwórzmy organizacyę narodową, wyposażo­
ną zdyscyplinowaną zasadą posłuchu i przy­
musu, bez względu na to. kto w danej chwili 
jutro, lub pojutrze będzie się musiał poddać 
większości.

A w tych ramach walczmy o poglądy wła­
sno, idee, znaczenie, walczmy, choćby gorąco 
i zapalczywie — ale tylko w tych ramach, al­
bowiem wykreślają nanl je — zewnętrzne wa­
runki naszego bytu narodowego, tak rożne, tak 
o cale niebo inne, niż u innych narodów.

Wtedy wyrośnie także nasza siła i znaczenie.

eniyi r a i t i k i e j .
Przedmiotem — gospodarcza syfcwacya świata.

Londyn. PAT. (Reuter). „Daily Ezpress" do- 
■ nosi z Waszyngtonu, że prezydentowi Hardingo- 
wi przedłożono propozycyę, by zwołał nową kon« 
ferencjTę po skończeniu obrad konf.-rencyi wa­
szyngtońskiej. Nowa konfereneya mislaby jesz­
cze większe znaczenie niż waszyngtońska. W an­
gielskich kolach sadzą, że prezydent wkrótce 
zwoła konferencyę, w której wezmą odział rów* 
nież Lloyd George i Briand. Przedmiotem narad 
tejże kor.ferencyi byłaby gospodarcza sytuacya 
światowa.

Mm md i  mm w  s Ji®
Paryż. PAT. (Biuro W olffa) „Chicago T ri- 

bune" przynosi wiadomość z Tokio, że na no­
wo mianowanego prezydenta ministrów Baro­
na Raknyanyi dokonano zamachu. Aresztowa­
no szereg osób.

Paryż. PAT. Radio. „Chicago Tribune" donosi 
z Tokio, że zamach na premiera japońskiego nie 
udał się.

Zakaz imigracyi Ameryki.
Paryż. PAT. (W. B. K.) Wedle doniesienia 

„New Jork Herald‘a‘‘ z Waszyngtonu przedło­
żył poseł Johason w Izbie reprezentantów pro­
jekt ustawy, który przewiduje zakaz imigracyi 
na przeciąg trzech lat. Od zakazu tego będą 
wyjęci mężowie względnie żony, jakoteż niele­
tnie dzieci naiuraiizowanych ob\wateli i oby­
watelek Stanów Zjednoczonych. Według tego 
projektu ustawy nie może na razie niKt przed­
sięwziąć żadnej nowej naluralizaeyi z wyjąt­
kiem tych. którzy byli przez trzy lata w Sta­
nach Zjednoczonych.

mmi

Hanower. PAT. (Radio) W niemieckich ko­
łach politycznych panuje przekonanie, że naj­
bliższe dni przyniosą rozstrzygnięcia niezmier­
nej wagi i doniosłości dla Niemiec i dla Euro­
py. Kanclerz potwierdził to na zebraniu cen­
trowców w Koenigswinter, dokąd przybył z 
Kolonii,

Powrót Rathenaua de Berlina.
Berlin. PAT. {W. B. K.) „Berliner Ztg am 

Mit ag" donosi, że Bathenau wrócił wczoraj z 
Londynu do Berlina i udał się dzisiaj na kon­
ferencyę z członkami rzndu Dr. Ratheńau nie 
udzielił dotychczas żadnych wyjaśnień co do 
wyników swojej podroży londyńskiej.

Anglia ratuje finanse niemieckie.
SpoSynie Briands z Lloydem <3@org’em.

Leafield. PAT. Ro<Lo. Opinia publiczna w An­
glii przyjęła z zadowoleniem stanowisko Brian- 
da, który przyjął zapres/ouie Lloyda Gcorge‘a 
na konferencyę. Konfereneya ta będzie mieć pier. 
wszorzędne znaczenie. Ma być na niej omówiony 
całokształt poi tyki wobec Niemiec a także inne 
problemy ogólnoeuropejskie. Kipnfer jacy a od
będzię się prawdopodobnie d. 20 bm.*

Wiedeń, PAT. „Neue Freie Presse" donosi z 
Paryża: „Chicago Tribune" donosi rzekomo z
miarodajnego źródła, że Lloyd George przedstawi 
Briandowi propozycyę finansowe, których głó­
wne punkta sa następujące- 1) Anglia proponuje 
rewizyę układu finansowego z 13 sierpnia, który

to układ odmawia Francyi udziału w pierwszym 
wypłaconym miliardzie złota. 2) Anglia oświad 
cza gotowość uznania w większej mierze niż do. 
tychczas praw Francyi do odszkodowania i oa- 
budowy zniszczonych lerytoryów. 3) Anglia za­
mierza za całą sumę swoich żądań dla Francyi 
przyjąć bony niemieckie, które Niemcy wydały 
na podstawie londyńskiego planu płatniczego lub 
też jeszcze raz wyd dzą w razie, gdyby plan ten 
miał być zmieniony 41 Anglia zamierza zawrzeć 
z Niemcami umowę, aby z. piyr.ić sobie zapłatę 
części swoich żądań w świadczeniach rzeczowych 
Nadto piagnie Anglia podetnie jak Francyi u* 
czynić Wiochom i Belgii te same propozycyę co 
do wydania Lonow niemieckich.

Ultimatum sowieckie do Finlandyi.
Ryga. PAT. Wedle nadesłanych tutaj informa 

cyj, stosunki między Rosyą sowiecką a Finlan. 
dyą zaostrzyły się, Rząd sowiecki przygotowuje

do Finlandyi ultimatum z żądaniem zaniechani 
udzielenia pómocy powstańcom w Karelii.

Z powodu przerwy telefonicznej między War­
szawą a Krakowem, dzisiejszy numer ..Nowego 
Dziennika" rue u w ie ra  najswicższjch wiado

Kunie
MO T O R  E L E K T R Y C Z N Y

jedno lub dw ukonny nowy ew ent. używany 
(jednak w dobrym  słanie) Zgłoszehia do Adm. 
Nowego Dziennika pod „Motor*. UM



Pusii lilii® j f i in f  ~ a m m  isiteap.
(Dokończenie.).

Ruch narodowo żydowski oznaczający 1 akty ci 
• te  wyprostowanie żydowskiego grzbietu . we 

. mógł pogodzić swej pewnej siebie i dumnej po­
rtowy z płaczliwą perswazyą asymilacyjnej obro. 
Oj, Reagując pogmrdliwrm lekceważeniem na a- 
taki zwrócił się frontem na wewnętrs w swej 
tamdnej heroicznej pracy ku gospodarczej p o lis  
tycznej kulturalnej i moralnej regeneracyi naro- 
Bn. Gdy obóz asymllacyjny traktować musiał ac 
tyssiuityim jakc przemijający objaw wyznanio­
wej EŁrtolarsncji okrzywał nasz nacyonalizm 
|w r a j  skłonność do deterministycznego pessy 
M ana, który czynił wszelką kontrkampanie b07■ 
Eadziejną, a jako rozproszenie cennej energ. i mu 
ndinre) tok potrzebnej dla naszych ciężkich za- 
lad  — szkodliwą. Ani jeden ani drugi ekstrem 
Me tiknzął się w sktrtkech korzystnym.

Dzisiejsza narodowa polityka żydowska doj 
Nada długoletnlem doświadczeniem a ześrodko- 
wająca dziś jrż całokształt zbiorowego akt\wi- 
nnu, Kusi wytyczyć naszemu społeczeństwu dro. 
gę śrocikcwą między dwoma sprzeczremi tendena 
cysmi.

Nie mamy tu na myśli jakiegoś bezbarwnego, 
mechanicznego kompromisu.

Nie marzymy o średniej arytmetyczna].
Wydaje się nam tylko, że da się wypo reri^o. 

Wsi złota droga Środkowa — o charakterze zre 
setą zupełnie swoistym i indywidualnym, która 
pogodzi zalety i korzyści obu taktyk wykluczając 
ich słabe strony i wady.

Nasza kampania obronna, która oczywiście nie 
dmie nigdy tak absorbować działalności, by się 
to dało odczuć na naszych pozytywnych placach 
boja — cm*, w całości skupić się na jednym od­
cinku frontu, najskuteczniejszym i  najbardziej 
■godnym z naszą dumą narodową.

Musimy uruchomić zorganizowany sprężyście 
aparat służby informacyjno* uświadamiającej 
(broszury, książki, biuro informacyjne), która 
miałaby za zadanie: 1) wszelkimi możliwymi 
środkami zaznajamiać w sposób objektywny 
społeczeństwo polskie z objawami życia żydow­
skiego, 2) starannie prostować wszystkie nieśdi 
słośd, kłamstwa i fałsze z oborał nam Wrogiego

Nie łudzimy się co do widoków powodzeń; 
podobnej akcyi, z  pewnością nie zaoJ.u M-i wyr­
wać z korzeniem .infysęWćŁlego chwastu. Ale 
czyż jednak z drugiej strony nie wydaje sdę praw- 
dopodobnem, źe jprzez oświetlenie ciemnych za- 
kątków życiowych zdołamy rozprószyć te naj­
czarniejsze prądy, które rozwijają się tylko tam.

'd / i r  brak słońca i światła. Zastraszająca cie­
mność, jaka dla oka Polaka zalega ciągle jesz* 
?c świat żydowski, jest z  pewnością najlepszym 

, r .a-wodilikiem wrogich nam tendencji. A nwssi« 
, podkreślić z całym naciskiem, żć nie tylko się 

o n i z biegiem czasu nie rozjaśnia, lecz odwro- 
tuk] zagęszcza taę w nieprzenikalna wprosi opo­
nę Gdy zestawiamy literaturę w sprawie żydow­
skiej dwóch okresów’, w których opinia polska 
zajmowała się sprawę żydowską, a więc peryodu 
Sejmu Czteroletniego i doby obecnej to przyznać 
musimy bezwątpienia palmę pierwszeństwa 00 do 

njomości stosunków żydowskich publicystyce 
V VIII wieku z czasów żółtej łaty i ghettaL

Jeżeli ma istnieć w dalszym ciągu chiński mor 
między, s polec zeń stwem polskiem n żydowskiesn, 
lo niechaj to będzie przynajmniej ścianę, szklan- 
nń,-'która ułatwi kiedyś w przyszłości społeczeń­

stwu polskiemu pozniiDie, że my żydzi iryjmy W* 
lans naszych .,dobryeh“ i „złych'‘ pozycji równy 
każdemu innemu narodowi, choć może ufaczej 
rosmieszczony i w poszczególnych kierunkach «*» 
dr-ier.uy Systematyczna, nie dorywcza (jak kra­
kowskie wieczory dyskusyjne) akcja informacyj­
na przygwoździ wszystkie oszczerstwa strony 
przeciwnej, wyrwie z Obozu antysemickiego wie­
le poważnych i godnych a tylko Obala mąconych 
planową agitacją jedcostek, a nsuu samym doda 
otuchy i wiary w siebie, której nieraz słabszo Je­
dnostki pozbawia, wsączana do naszego orguifc 
ann a nie wydalana z niego trucizna.

Fałszywemu żydoznawrstwu przeciwstawmy 
prawdziwe, konferencji żydOsaawczej — konta- 
rereyę zydOTaawcz.̂

Fałszom, kalomnioła, reakcji — prawdę i po­
stęp i ludzkość.

Tuka niech będzie na&m odpowiedź a  
warszawski.

Spokojna, godna, wyniosłe — jak przysłało 
naród żydowski w chwili, jego odrodzenia.

Minister Alfred Mond o syonizmie.
Londyn. Itamar ł>en Awi, lefliktor jerozo 

. 1 knskiego „Doar Hajom“, który przebywa obe­
cnie w Londynie, odbył kęnferencyę z sir Alfro 
dem Mondem ministrem zdrowia w sprawie 
obecnej sytuacji w Palestynie.

Sir Mont) oświadczył, że nigdy nie zapomni 
wrażenia, jakie na nim wywarła Palestyna, 
jej kolonie, chałucim i inni pracowidcy ży­
dowscy. Przy najbliższej sposobności zamierza 
Sir Mond znowu odwiedzić Palestynę, by spę­
dzić tam dłuższy czas.

Nie jest wyklncmse, że w najbliższym cza­
sie wyiedUie do Palestyny Lloyd George, który 
już od dawno nosił się z zsuni snam uczynienia 
lego, przeszkui*iłv mu jednak ważne sprawy 
polityczne. „Trzeb1* wiedzieć — mówił dalej 
Sir Mond — że Lloyd George jest gorącym 
przyjacielem iydów i Palestyny, że jago wiara 
w misy? żydostwa i entuzy^maan dla syoni- 
żmu są niewykłej miary. Balfour jesł copray?- 
da pierwszym, który zrozumiał wartość ayoni- 
?n!C. Lloyd George waśczy o jego m ttfzacyę. 
Nie wywierają na niego wpływu Sr/lne intrygi 
i inspirowane niepokoje. F.ree Israeł musi stać 
się narodawą siedzibą za wszelką cenę. Oto nie­
pomne postanowienie Lloyd Georgea i też

być postanowieniem k&M&go przyszłego p&fr 
netu. I delegacya arabska preekouaJa cśą o łn t  
że tak jest,

Ale wola rządu aogfeMdeg©,, ddkiaracy* 
Balfoura i aprobata l ig i  narodów, to jos&sse 
wszystko za mało. Angbn jest gotowa pomóe 
w obronie sędziny narodowej, ai® Anglia wie­
rzy tylko w fakty. P^estyóesytaaa brak fssfc 
poczucia wiary i proporcji, brak zdołnoćck ooe-' 
nienia faktów, tak jak się one przedstawiają. 
Należy być skromnym, nie v*M  łdffiH&aw* 
uczcie się od An^Lkówt Jeśli te wosamńejt B»- 
kslyńczycy zarówno źjydsś jjak f Arabowi e p aer  
minie bezpowrotnie obarmy kryzys w PaSerty- 
nie.
Mominacya gubernatora Haifjr

•m  g o b f i r n i t o r t  J o m e t i n y l
Hajfa. Tutejsae o k sw  J B  SatomF

donosi, iż a wisnygodnego źródła Jest ma wie* 
domem, lo gob«matK%r Majfy Symeą. ma *ń> 
stać wkrótce mianowanym gubtnmle w a  ym*’ 
zobmskim -w mirjsoe gen. Stoma. Gub. Symoz 
u«sz&? sią, jak zapewnia pśano^ sas&ańea |  
sympatyą wszystkich wsrsżii ludności 
toteż wiadomość o powołaniu go do Jerauoł|mg| 
?yywuafe w Haifie ta i

(Przedruk, przt-kUd i wystawiani* wsbroalsae).

Na pogranlisu dwóch światów.
IWBUIO

Legend© dram itrana w aktach.
Przekład Maksymiliana ( te ra sa

(Ciąg daisiy).

1 BATLON. 1 jeno gada zdejmciel" Wtedy dopiero reb Szmeł-
Zalśście słyszeli już opowieść c batogu? War- | ke zdjął mu węża i  piersi.

to posłucłucl 
Pewnego razu zapozrwął ubogi 

przed sąd. Prawo między nimi czymł reb 
Szmelke z Nikt?sbergu. ów możny od tronu ród 
twój wywodził i przed nim drżał lud wszystek. 
Po wysłuchaniu obu stron reb Szmelke roz­
strzygnął zwadę, iż praw jest ów ubogi. Roze­
źlił się tedy możny i rzecze: „Nie spełnię sądu!*’ 
Na to spokojnie reb Szmelke- „Spełnisz, rabin 
ci to nakazuje". Gniew okrutny zdjął możnego: 
„Drwię sobie z waszej uczoności"* Wstał na 
So Ireb Szmelke i zawołał: „Natychmiast roz­
kazuję ci spełnić sąd, bo cię batogiem przynie- 
wolę!" Aż tu możny wpadłszy w srogą zapal- : 
ceywość, jął miotać nań obelżywe słowa. Reb 
Szroeik*. skinął, a tu nagle wyskoczył Nachasz 
bakac'moni*) i kręgi swe owinął wokół szyi mo­
żnego. Nu, nu, wobraźcie sobie co fi? tam 
działo. Możny w płacz i biadanie: „Ratujcie 
rebe, wybaczcież nr, wszyściuteńko spełnię.

*) Nachasz hakadmani — wąż odwieczny, który 
fckąsU Ewśj szata a.

3. BATLON 
Ha-ha-hal To ci dopiero batóg! (Pauza).

2. BATLON (do 1-go)
Mylicie się, \x.'wn.’kieni to nie z wyżem od­

wiecznym się wydarzyło...
3. BATLON 

Jakto? Dla czego?
2. BATLON

W tom rzecz, że reb Szmelke z Nikelsbergu 
me mógł u^wać węża odwiecznego. Przecie 
wąż odwieczny Boże ulituj się nad nami to zły, 
to sam szatan (spluwa)

3. BATLON
Niechta! Reb Szmef*? wietLiai zapewne <x> 

czyni]
I . BATLON (urażony)

Of gadanina. Praade to działo rię na oczach 
wszystkich, j&kta więc śmiesz jeszcze wątpić?!

2. BATION 
_ H e b o m j Seta! Przypoazw akm  ^  ta  m ą-

masz takich Imion. Szajmoł 1 Cejrafin pny 
pomocy któarch raożńaby wy^otaś Szatana 
(spłuwa).

.M Ed2U I3taS 
Wy widywać szatana można jene gsay pteeaflG 

cy wielkiego dwoiście wyrażonego Tmlimta, 
któro w płomieniu swesn stapia w$B3je<m tata* 
nie z głębokością dolin*

i Ł ffiaiifeitA  ii* MW*

3. BATLON (s  mepokojemL
Aza to nie -Jbji aicsbę^teaasiffl niyw ta NUh' 

kiego Imienia]
MESZ ULACH (zamyfkMąH) 

Niebezpiecznie? Nip-., Jam po-

*) SzejiucC i CejTofitt — hosonA i  rtćróiy. Eeb> 
bala ac^r, że imię Boga, które % żydów wyrtępB- 
ie w aiazliczooein brzmieciu, ^criads tajaneą 
nadprzyrodzoną owe. Imię to mole być oiywane
przez żarliwe zag^-bisiśn a£ę w jego treści i  
dźwięku łab przez wszywanie i wkładanie kart, 
zażerających imię lub litery Inuema tUL Abeca- 
dk> hebrajsko służy zarazem za cyfry. Ksbhalw 
ści więc przez sbczanie L;«zS, jakie praedrtawtar 
ja litery pswey-h słów, dochodzą do tajemagrdl 
wniosków o istocie Bogs, świętych spraw®* ttp. 
Liczbom tym przypisują Kabbaliści Badprzyro* 
lizaną siłę. Te samą moc poskdają skróty iraći#4 
ni a. innych słów, wreszcie liczby skrótów łaS 
modlitwy i psaiicy odmawiana w pewnym efcro- 
ślcnym porządku. Szczegółowe onsawiasie aank£ 
tej wykracza daleko poza ramy ksiąikL Bal- 

I s,-;eni — ąlawny człowiek, Pan Imienia. Golem — 
cud Kabbali: aiworrenle człowieka z «łtoak_tafc 

rągó wapnia,'«(8 ga»5g jjaraWK la ś n i f r .
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li osMifi tM-nidii.
Wiedeń, „Wiener Morgenzeilung podaje w te ­

legramie z Budapesztu brzmienie mowy, wygło­
szonej przez słynnego badacza arabskiego, Ab 
dailnh Miskoni‘egp n d grobem zmarłego nieda­
wno orientdlisity, dra Ignacego Goldzi l>era. 
„Dręczone żydosiwo Węgierskie — brzmiały sie­
wa arabskiego uczonego — może się szczycić 
tern, że wśród tylu cierpień, poniżen i wzgardy, 
jest w stanie światu dać taką siłę duchcwą. XV 
światłym straci?© gydosfwo anakomatego Syna, 
naród zaś arabski wielki :go mistrza, źródło świa 
tła... Dlatego odnosiliśmy się do niego my, A ra ­
bowie, a wraz z nim do żydestwa, kióre zawsze 
uważaliśmy za bratni naród, z głęboka miłością.
Niechaj znikną waśni, -niechaj zakończy się wai= 

ka w tej święiej chwili! Rozdźwięk o
Palestynę,

dzielący dzisiaj oba bratnie narody, może być,' 
jak nas wielki duch Goldziehera o tern uczył, *u= 
sunięty jedynie drogą zjednoczenia sił obu na­
rodów Ręka w rękę muszą one dążyć do świe­
tlanej przyszłość rasy semickiej".

Żydzi na Rusi karpackiej.
Wiedeń. (Tel. w i.) Z I ngwaru donoszą: Re­

ferent szkolnictwa rządu ungwarskiego oświad­
czył wobec delegacyi arabskiej, iż Zyazi na 
Rusi karpackiej mogą się wyzwolić z obcej 
kultury i przy pomocy szkół hebrajskich po­
wrócić do swego pierwotnego charakteru naro­
dowego, podobnie, jak to czynią Rusi ni. Refe­
rent rządowy oświadczył gotowość popierania 
W miarę możności szkół hebrajskich.

Mn Mli 9 liiaie -Wilii
Budapeszt. Na zgromadzeniu narodowem 

.Wygłosił premier nowego gabinetu hrabia Be- 
thlen program rządu, w którym też omówi, 
położenie żydów ns Węgrzech. Odnośny ustęp 
mowy premiera węgierskiego brzmi: „Co si« 
tyczy pokoju wyznaniowego, nie da się zaprze 
ezyć, źe zarówno katolicy jak i protesian 
uprawiają politykę wichrzycielską. Rząd bę 
dzie przeciw ternu walczył uświadamiającyi«. 
środkami. Odnośnie do położenia Żydów nie da 
się zaprzeczyć, że z początkiem obecnej ery po­
litycznej dał się zauważyć silny kierunek an­
tysemicki. Kierunek ten narwal się polityką 
chrześcijańską. Atoli chrześcijaństwo nie obja­
wia się W prześladowaniach i nienawiści, iecz

żąda plomię, z wielkiego pożądania iatwie pę­
knąć może naczynie, .

i .  BATLON 
W miasteczku mem rodzinne ca mieszka pe­

wien bal-Szem. sławny i wielki cudotwórca. 
Imieniem zapala ploanuę pożpru, a wneiki dru- 
giem Imieniem gasi ogień. Widzi sprawy, któ­
re dzieją się setki mil od mego, palcem doby­
wa wino ze ściany... Owóż sam mi wyjawił, 
że o takich wiadomo mu Imionach, że przy ich 
pomocy można Golema stworzyć, wskrzeszać 
z martwych, uczynić się niewidzialnym, wy­
woływać Niedobrych... Nawet Szatana... (splu­
wa) Z własnych jego ust to słyszałem.

CHONEN
(który przez cały ezss stał nleruchomie i przysłn* 
chiwał się cały skupiony, zbliżył się o krok ku 
ticlowL spojrzał na Meszulacha. następnie na 1. 
ballona. Z oddali płynącym, zamyślonym głosem) 

Gdzie on?
jjkeszuiach utkwił wzrok w Ćfaonenie i odtąd nie­

przerwanie nie spuszcza zeń oczu)
1. BATLON (zdziwiony)

Kto?
CHONEN

Bal-szem.
1. BATLON 

W mojens miasteczku, jeśli żyje jeszcze
CHONEN

Daleko stąd?
1. BATLON 

Szmat drogi! Na giębokiem Polesiu!

9 1 0  W *  0  S M  N i l  i  SSB u -*iy ■ i -i iłi_ wn." ■. ... i- ■ > »-».>■ ■ ■Li-Łnnarfi a

w miłości bliźniego i pojednaniu, w wychowa­
niu rel-gijnem oiaz w Wysokiem poszanowaniu 
zasad religijnych W wszelkich dz-edzinach.

Z drugiej jednak strony nie można zaprze­
czyć, że peWien odłam źyćtowstwa wypowie­
dział wojnę tfhdycyom docha chrześcijańskie­
go i tradycyom historycznym jakoleż współ­
winnym był w rewoltowaniu dusz; wreszcie 
pewien odłam Żydów, ufny w swoją nadzwy­
czajna gospodarczą siłę, zażądał dia siebie wy - 
jątkowego stanowiska w społeczeństwie. Temu 
jednak nic można zapobiedz drogą prześlado­
wań. Nie można wprawdzie tolerować by idea­
ły narodu deptano nogami albo też, by jednost­
ki mogły sobie zapewnie przywileje gospodar­
cze i społeczne Jednakowoż każdy mieszkaniec 
powinien posiadać równe prawa, pelnc- bezpie­
czeństwo mienia i osoby. Przeważająca część 
źydostwa siaia zdała od wszelkich wrogich ten 
dencyi. Błędem jednak było, że Żydzi zacho­
wali się ńiemie i że wałki przeciw wrogim ży­
wiołom nie podjęli zawczasu. Jeżeli jednak 
Żydzi są gotowi na tę drogę wstąpić, to społe­
czeństwo węgierskie gotowe jest wobec żydo- 
stwa odnowić dobry stosunek, którego niestety 
nic zdołano stwierdzić w czasach ostatnich".

Niemądry pomysł.
Kraków, 13 grudnia.

60.000 wagonów żyta ma rząd polski wywieźć 
za newccy sztuczne Kto tę szatańską myśl pod­
sunął rządowi polskiemu, nie wiemy. Przed woj­
no była w Polsce Małopolska i Kongresówka de­
ficytową w rolnictwie. Poznańskie minio pewne 
plus, To się w ciągu ostatnich lat o tyle zmieniło, 
ie urodzaje w poznańskiem były mniej wydajne, 
a różnica wynosi na hektarze przy pszenicy w r. 
1G13 2200 kg. w r. 1921 1180 kg, przy żyde w r. 
1913 18?0 kg., w r. 1921 1500 kg.

Każdemu jest wiadomeni, że mamy masę dhn 
ów, że wielka własność skutek ustawy rolnej, 
ile uprawia intenzywnie roli. Należy też zważyć, 
e specyalnle Kongtcsówka w jesieni 1920, to 
"st w czasie uprawy oziminy była dopiero po 
awazyi bolsz.ewicklej. Jeżeli jeszcze dodamy,1 że 

bieżącym rokn tuż po żniwach rozpoczęło uży- 
.vać sprzęln tegorocznego, jeżeli sobie przypom* 
.nimy, że posucha zmniejszyła kolosalnie sprzęt 
•.iemniaków.

Poznańskie na hektarze w roku 1913 1 5580 w 
roku 1921 7450, jeżeli przypomnimy wielką posu­
chę, która zniszczyła zbiór siana, zmniejszyła 
znacznie zbiór owsa (w roku 1912 na hektarze 
w Poznańskiem 2260 kg. « w roku 1921 1030 kg.),

CHONEN
Na piechotę?

1. BATLON
Na piechotę? Dobry miesiąc, jeśli nie wię­

cej... (Pauza) A dla czego pytasz o to? Chcesz- 
ii udać się do niego? (Chonen milczy) Miaste­
czko zwie się Krasne, a bal-szem — Elchonen.

CHONEN (zdziwiony do siebie) 
Elchonen? El *) Chonen? Bóg Chonena?...

1. BATLON (do towarzyszy)
Zaiste powiadam wam, to cudotwórcall W 

jasny dzień usiłował za pomocą Imienia...
2. BATLON (przerywa mu)

Dość już w tej materyi gawędzić w nocy! A 
zwłaszcza w miejscu uświęconem. Może, chroń 
nas Panie, wyrwać się komu Imię abo Cejruf 
i gotowe niesczęśzcie. .. Bywały już, ulituj się 
Boże, podobne trefunki.
(Chonen powoli wychodzi. Wszyscy patrzą za

sa nim Pauza),
MESZLLACH 

Któż ten młodzieniec?
1 BATLON 

Szkolarz jesziby.
(Meir zamyka drzwiczki ambony i podchodzi do 

stołu)
2. BATLON 

Naczynie ducha, uczony!

•} EJ — Bóg.

Nr. m

to dojdziemy do wniosku, że przy bardzo osaczą*
dnej gospodarce z trudnością wyżywić się potrw- 
firny. Wiemy, że gorzelnik pędzi spirytus Z iy» 
ta i żc rolnik osypki śrutu w tym roku również 
chętniej używa na-karmę dla bydła niż mefasy. 

Słyszeliśmy nawet, że iząci pertraktuje z Bul- 
gary." i Rumunią o kupno zboża, a tu nagie jaŁ 
grom pada wiadomość o zamierzonym wywozi® 
/boża Wywieźliśmy w .oku zeszłym, wedle Sfc- 
kiej same; recepty cukier, obecnie znów wywie­
zieni’.' z tym samym skutkiem żyto Oficyalnłe nas 
zapewniono, że zbiór żyta w bieżącym roku wy­
nosił 2610000 ton Jeżeli obiiezymy na zasiew ozi­
miny tylko 15 proc. to pozstanie dla wyżywieni* 
27 milionowej ludności 82 kg. rocznie, czyli dziCIU 
nie 72 i trzy czwarte dokagram: albo najwyżej 
18 tlekcgr. chlcba (mniej niż podczas wojny) i t(t 
także pod dalszymi warunkami, że nie wywiezie 
się ani nie przemyci niczego, .że nie zużyje się 
:Loża na pedz.enie spirytusu i karmienia bydła. 

Nadto spada jeszcze na nas obowiązek wyżywie­
nia Śląska Faktyczne zapotrzebowanie na. głowę 
wynosi wobec tego najmniej dwa razy tyle Ła­
two więc pojąć, jak przerazić nas winna sam* 
tylko myśl o wywozie 60090 ton żyta.

Rafał Pleffen,

PfzegBgd gselllyany.
Afera Pertinasc.

W spsób mniej lub więcej dyskretny dziś już 
prawie wszystkie dzienniki paryskie douiosły 
że to p. Geraud alias „Pertinax", współpraco­
wnik „Echo de Paris", wysiał „Daily TeJe- 
graph'o\vi“ ową niefortunną depeszę, któro 
Francy i tyle zlcgc wyrządziła we Włoszech.

Wiadomość (jf wywołała, jak wiadomo, ta­
kie oburzenie we Włoszech, że stała się powo­
dem napadu na konsulat francuski w Turynie 
i znieważenia w wielu miastach włoskich flągj 
francuskiej.

„Echo de Paris", które jest pismem uoważ- 
nem, zaraz Peiiinax‘a z Waszyngtonu odwoła­
ło: dnia 30 listopada wsiadł on nft okręt w No­
wym Jorku, a więc lada dzień przybędzie do 
Paryża Dzienniki prawicowe i umiarkowane 
(jak „Action Francaise", „Gro»x‘ i „Eclair" 
choć zganik czyn Periinax‘a, to jednak wslrzy 
mały się z wydaniem ostatecznego sąd er aż do 
chwili, kiedy Pertinaz udzieli publicznie wszsel 
kich wyjaśnień. Niewątpliwie nie omieszka te­
go uczynić zaraz po swem przybyciu do Pa* 
ryża.

Według dziennika paryskiego „L*Ouvre“ Pe*
tinac ma stanąć przed sądem.

3. BATLON 
Tęga głowa! Pięćset stronic Gemary zaśpiewa 

ci na pamięćl
MESZULACE 

Skąd pochodzi?
MEIR

Gdzieś z Litwy. W naszej jeszibie zaslynąi 
jako pierwszy wśród uczni, otrzymał nawet 
święcenie nabożnych urzędów Nagłe znikł 
nie pokazał się przez caluteńki rok Powiadane 
sonie, ze w pokutną puści? się wędrówkę. Po­
wróci! niedawne Zgoła nie ten sam młodzie 
niec. Cięgiem zamyślony, odprawia mikwy > 
nieustanne posty od szabasu do szabash (cisze; 
Mówią nawet, żc się para Kabbalą...

2. BATLON (cicho)
Jakoż po mieście chodzą już o tetn słuchy.. 

Niejeden przyszedł go prosić o talizman, alt 
on się wzbrania...

Ciąg dalszy nastąpi

’) Gemara — Talmud Jesziba — wyższa szkoła 
kształcąca na nczonych w Piśmie, rfebinow i da- 
jopim. Mikwy — umartwiania i żarliwe prakty­
ki polegające na zanarzanin się we wodzie. Pod­
czas zanurzać (nieraz zimą w rzekach) wyma­
wiają imiona i kabhalislycznc słowa. Talizman— 
poświęcane pieniążki Inb inne rzeczy. DsWet 
kwitki papierń, na których napisano kabbalisty- 
czne r.iowa lub skróty.



!
w Warszawie.

Kraków, 13 grudnia.
Zapoznanie się Z niesłychanymi wprost nawti 

Kr dziejach antysemityzmu uchwałami Zjazdu ży5 
dożercsego leży w interesie społeczeństwa zy 
newskiego, albowiem musimy poznać dokładnie 
Betodę wtdki „Rozwoju'1 aby módz mu się prze 
cfwstawić. Podajemy je dlatego w całej osnowie 
Es- endecką „Gazetą Warszawską”

Uchwały natury politycznej.
1) WsSń narodów nie zamilknie dotąd dopóki 

• te  oda sie unieszkodliwić lego wroga narodów, 
itó ry  ciągnie własne korzyśd z walki klas i 
państw Wszysikie twórcze narody aryjskie po. 
Winny zatem podać sobie ręce. aby stworzyć mię­
dzynarodową Ligę czynu chrześcijnńsk:ego„

2) Wobec tego, że źródło destrukcyjnego stano 
Wiska Żydów w stosunku do narodów nieżydow- 
alrich, leży w księgach Talmudu, nałeży polecić. 
Lidze czynu chrześcijańskiego, jako pierwsze zn* 
danie ujawnienie Talmudu i rewlzyi prawodaw­
stwa w nfem zawartego

8) Celem gruntownego i wszechstronnego po. 
Znania społeczeństwa żydowskiego ! stosunku je­
go do świata chrześcijan sk: ego. uależy jak maj 
spieszniej powołać do życia Instytut żydoznawczy 
W Polsce

41 Zawarte w traktatach pokojowych prawo o 
mniejszościach narodowych należy interpretować 
w jyip sensie, ii prawo to może mirr zastosowa­
nie jedynie na podstawie wzajemności.

2vdri zatem, jnko nie posiadający tytułu wza. 
Jemnośd. pod żadńym pozorem nie mogą korzy­
stać z tego prawa.

51 Daźvć do firdnny paragrafu ustawy sejmor 
Wej. oorwalflj&eej na zmianę nazwisk o tyle, ahv 
tiie bvło wolno zmieniać Żydom swych nazwisk 
Ba czysto polskie, a do czasu zmiany tej ustawy 
utworzyć przy Tow. „Rozwój*4 specvolny Komi­
tet. któryby informował zainteresowane osoby 
O projektowanej zmianie i współudział w  zakla 
daniu prawem przekazanego protestu.

6) Wobec niepowstrzymanego napływu wro 
gićh nam elementów ze wschodu i wobec wszyst 
kicłi wynikających stąd konsekwencyi należy żą 
dać od miarodajnych czynników: 1) Natychmiast, 
£ całkowitego wstrzymania emigracyi żydowskiej 
do Polski, 2) Przeprowadzenia najściślejszej i 
nnisurowszej rewizy5 dokumentów, na mocy któ= 
rycłi tak wielko. ilość Żydów przv’>ył* ? Rosy) 
Wraz z rerwrtyantami polskimi, 3} Wysiedlenia 
a granie Polski wszysik ch Żydów nieprawnie 
W niej zamieszkałych.

7) Wezwać zarówno wszystkie unrodowo-poł- 
skie stronnictwa, jak i cały polski pafryoiyczny 
ogć-I dO przeprowadzeniu wyborów do ciał pra­
wodawczych i samorządowych pod hasłem ros. 
wiązania kwestyi żydowskiej w myśl uchwał 
Pierwszej kcnierencyi żydoznawczej.

Kcrolucye Komisyi Ekonomiczne).
I) Polscy Kupcy przemysłowcy i rzemieślnicy 

Winili pamiętać, ie przedewszyslkiem Ich obo­
wiązuje hasło „swój do swego po swoje4*.

Posiadacze własności rolnej wszystkich kate- 
goryi, tulskie duchowieństwo, nauczyciele łudo. 
Wi, pracujący po wsi ach, miastach, osadach i 
miasteczkach obwiązani są współdziałać i zachę­
cać innych óo współdziałania przy zakładaniu 
przedsięwzięć handlowych, przemysłowych i rze­
mieślniczych Szczególną uwagę należy zwrócić 
Ba potrzebę odżydzenia handlu płodami rolnym.', 
drzewem itp.

W osadach, miasteczkach 1 miastach należy u- 
tworzyć domy gościnne dla przyjezdnych chrae 
ścłian kupców przemysłowców i rzemieślników, 
oraz biura informujące o potrzebach gospodarzy 
miejscowych i okolicy.

Przy odnajmowaniu lokali na przedsiębiorstwa 
mieszkania i letniska nie wolno ulegać żydów, 
skiej deprawaeyi.

Opanowanie miast polskich przez napływowy 
żywioł jest zjawiskiem wysoce szkodliwym dla 
rórwoiu życia państwa polskiego.

Konferencya uważa za konieczne.
ZfnieniCnie ordynacyi wyborczej do organów 

samorządowych w tym kiemnkn, aby zabezpie­
czały miastom fachowe polskie kierownictwo i 
rorszerzeije okręgów wyborców miejskich,

Prowadzenie urzędowej statystyki z uwzglę­
dnieniem podziału na ludność chrześcijańską i ży­
dowska.

Zwrócenie uwag; odpowiednim czynnikom, iż 
działalność kahalów. sadów kuhałowych itp, in- 
stytucrj żydowskich, koliduje, przeczy i przeciw 
stawia się prawom ogólno państwowym i z tego 
Powodu pawiana być supehate wileaimuh

Jednym z najsilniejszych sposobów przeriwsta-
pienia się rozkładowej etyce żydowskiej jest po­
głębienie w społeczeństwie ideologii chrześci­
jańskiej.

Ula uchromenia przyszłego pokolenia od demo­
ralizujących wpływów żydowskich, należy bez. 
względnie dążyć do wyeliminowania dzieci i nau­
czyciel;. żydowskich ze sżkół dla dzieci chrześcl- 
jańskiefc.

Stwierdzając, iż międzynarodowe źydostwo. u- 
jąwszy w swe ręce prawie całkowicie wytwórnie 
film kinematograficznych, szerzy ze ich pomocą 
deprawacyę i prowr.dzi robotę wywiotową. oraz 
występuje często z oszczerczą i szkodliwą dla 
Państwa polskiego agitacys, Kor/erencya uważa 
za konieczne wprowadzenia najściślejszej kontro, 
li film, i zwraca się do władz polskich o dopil­
nowanie wykonywania istniejących już przepi­
sów dla cenzury wewnętrznej.

Konferencya piętnuje słowami najwyższego o- 
burzenia systematyczne szarganie przez grono 
autorów żydowskich najświętszych uczue religij­
nych i narodowych po!ski<h przez rozpowszech­

nianie plakatów i wydawnictw o pornograficz- 
ayni i brukowym charakterze i zwraca sie do 
społeczeństwa z apelem jpknajskuiecziuejszfgo 
zwalczania żydowskiej wywrotowej pseuuolite. 
rackiej roboty; do posłów sejmowych o obronę 
rodzimej kultury, rd igu  i języka — do odno­
śnych władz z żądaniem zabronienia demoralizu­
jącej agitacyi w słowie i piśmie i Siefowunie od. 
powiednich kar dla wichrzycieli i deramalizato* 
rów.

Skuteczne i szybkie przeprowadzenie edzydze. 
nia Polski da się osiągnąć tyiko drogą jaknaj- 
sprawniejszego zorganizowania w tym celu spo­
łeczeństwa polskiego. Uważając T-wo „Rozwój* 
za najbardziej do walki z żydostwem powołaną 
org.-mizacya, należy zalecić wszystkim, którzy 
pragną przyczynić się do odżydzenia Polski, Ją. 
czenie się w szeregach członków T-wm „Rozwój”. 
Polecić T.wu „Rozwój" wykonanie uchwał, przy­
jętych przez pierwszą konferencyę życtoznawczą, 
oraz zwołanie najdalej w pierwszej połowie 1923 
r. drugiej Konferencyi żydoznawczej w Krako­
wie.
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HENRYKA FRISTA
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oraz składa Rodzinie Zmarłego wyrazy najserdeczniejszego
współczucia.

stow. sierót i TssAsr.ud Tory. W dalszym ciąga 
zawiadomił p, y r a a  Radę, że szp»tal żydowski 
został przed niedawnym czasem oddany z powro. 
tem gminie, która bezzwłocznie przystąp:, do jego 
kompletnego odrestaurowania. Na ten cd zacią­
gnęła gmir-a pożyczkę 2,000.000 mk od sekcyi sa­
nitarnej K. P 2. P. Sprawa rozszerzenia cmen­
tarza została korzystnie rozwiązana.

Przed porządkiem dranajiu radca as Zimmer- 
raann zainterpelował p. prezydenta w aprawie 
nieobesłama przez gminę krakowską

ziaces gsuin żydowskich w Polsee,
y,'olanego przez Klub Posłów żyd. prsy Tymcs. 

Raazie Nar. Interpelant stwierdza, że óecyiya 
nieobeślama tego zjazdu zapadła na jakiemś zc= 
braniu pewnych członków Rady, na które rów­
nież dr Zirc mermanu został w drodze tefelooics- 
nej zaproszony, a kiedy nie wiedząc, co będzie 
przedmiotem obrad, przyszedł m ied jfodz, A t  
posiedzenie zapowiedziane było ati gndz. $2 W 
ohidnie), było już po u-jwale, od;mcającej »fe- 

.koszenie na zjazd. Jakkolwiek sprawa meryto­
rycznie już jest przesądzoną, gdyż zjazd już od* 
i‘yl się bez jÓBPiahi delegatów g.uiny krakowskiej, 
mówca me może pc"-r3trzyir.ać rię od zarzutu pod 
hdresem większości Rady, że nie biorąc udziału 
w  zjeździe, czyniła to jedyn i r. tego powodu, te  
jnicyntorami jego byli syoniścł i mdzrachiścL 
Jest to dowodem egoizmu partyjnego i obawy 
przed okazaniem własnej słabość.. Interpelant za­
pytuje p prezydenta, czemu sprawy tej nie przed­
stawił na plenum, lecz na konferer,cy> pewnych 
członków Rady, na której to konferencyi jeden z 
klubów, mający czterech członków, reprezento­
wany był przez trzech członków, (i)

W odpowiedzi na tę interpelacyę prezydent: dr. 
Rafał Landa~u wyjaśnił, ie na wspomnianą kon­
ferencyę zaprosił przewodniczących wszystkich 
sekcyj i komisyi oraz po jsdnym przedstawici&u 
nowo.kooptowanych klubów. Posiedzenie trwało 
b. krótko, gdyż jeden z radców (pono poaie-syoi 
msta p. Frennd, Red.) natychmiast przekonał (!) 
wszystkich obecnych, że zjazdu nie należy obe­
słać, poozem nastąpiła jednomyślna uchwałę. Co 
do obecności trzech członków jednego klubu, wy- 
jaśn<ft d prervd<ml źe dwaj czi-inkowie są prze- 
wodnWacvm: sekcyj, sal radca Ftenkei prrpjfL  
nicppc«7rnv. lccr nie glosował 

7 śnlet wi•'oprezydont dr. F:schtoooj* motywo 
waf wniosek o wyrażenie giębobit f̂o ilimiinla

Kraków, 12 grudnia.
Porządek azaeńny niedzielnego posiedzenia ple­

narnego Radj wyzrtantjwej krakowskiej gminy 
żydowskiej nic obfitował w ciekawsze sprawy. 
,Tak na każdem niemal posiedzeniu, tak i na osła- 
i mera porządek dzienny obejmował sprawy odno­
szące się do: łaźni, cmentarza, rzeźni l.„ „pod 
wyżki4* płac urzędniczych w formie 3-cieJ pensyi 
Za miesiąc grudzień. (Aby nie wzbudzić podej­
rzeń, że funkeyonarytisze gminy są „królewsko" 
wynagrodzeni, skoro otrzymują aż trzy pensye 
miesięczne, zaznaczyć rależy. że z powodu nieu. 
SlaieEila pragmatyki służbowej dla tych funkeyo- 
naryuszy śmiesznie nizkie idi place ulegają pod 
wylec jedynie przez uchwalanie kilku pensyj mie­
sięcznie.

Jeżeli mimo tak prawie że stereotypowego po 
rządku dziennego czterogodzinne posiedzenie Ra 
dy aylo wcale zajmujące, to jedynie dzięki zgło: 
szonemił całemu szeregowi inlerpelacyj i w no 
sków nagłych, które wywołały kilkakrotnie oży­
wioną dyskusyę A wlec pizedewszystkiem poru- 
szone pi zez radcę dra Zimmermanna sprawy re 
f-rmy wyborczej do gmin żydowskich i meohe^ , 
daniu Tirze? krąkowską gminę zjazdu gmin ży= 
dowskich w Polsce, odbytego w ubiegłym tygo­
dniu w Warszawie z iuicyatywy Klubu Posłów 
żyd. przy Tymcz Radzie Nar., dalej sprawa kor 
ferencyi „żydoznawczej" (wniosek nagły wfcepre- 
zess dra Fischlowiiza), obszerne dysknsya nad 
idworzeniem muzeum żydowskiego w Krakowśe, 
sprawa rabina oiaz asesorów rabinackich, poru 
szona przez radcę Spirę, sprawa stosunków bez« 
pieeze/.siwa w żydowskiej dzielnicy (wniosek r. 
dra Hilfstpina) i In. Sara porządek dzienny był 
przez niespełna godzinę przedmiotem obrad; reszr 
tę wypełniła dysku syn nad wspomnianemi wy­
żej Interpeiocyami i wnioskami nagłymi 

• « •
Na wstępie onegdajszego posiedzenia zawiado­

mił przewodniczący, p. prezydent dr. Rafai Lan- 
dan, że rodziny po tragicznie zmarłych błp. Ja­
kubie Sieknie i Mojżeszu Yorsrhirmie złożyły po
10.000 mk n?i szpital żydowski. Związek Żydów 
Polskich w Ameryce przesiał do precydyum S50 
dolarów, które przeznaczone są do rozdziału mię 

A dzy ss^ilai żydowski , stowarzyszenie starców
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I stanowczego protestu
przeciw zjazdowi „żydozuawesemu"

odbytemu w ubiegłym tygodniu w Warszawie. 
P. dr. b iscłilowitz poauiósł, że niesłychane u* 
chwały zjuctiu, zwrócone przeciw Żydom w Pol 
sce, a więc przeciw jednej siódmej ludności Pań­
stwa, nie mogą pozostać bes reakcyi ze strony 
społeczeństwa żydowskiego. Rada przedłożony 
protest jednomyślnie uchwaliła, wyrażając rów­
nież nadzieję, ze i inue gminy żydowskie powe­
zmą podobne protesty.

0  umstrma żydowskie.
Na Ue wniosku raucy Laugroda o roztoczenie 

opieki u ad zabytkami reLigijnemi w bożnicach, 
rozwinęła mę obszerna dyskusya ,,ł uzcaina .

Radca Birnhnck nawiązując do wniosku r. 
Langroda, podniósł konieczność utworzenia w 
Krakowie żydowskiego muzeum, w któremby 
tw«rcy żydowscy mogli czerpać z przebogatych 
motywów sztuki żydowskiej, będących dotąd nim 
dostępnymi.

Radca dr. t eiJblura usilnie przychyla się do 
wywodów przedmówcy i wypowiada się za u- 
tworzeniem takiego muzeum, a to tembardziej, 
4e niema takiego dotąd w. całej Polsce. Wykona­
niu tego planu stoją na przeszkodzie względy na­
tury materyalnej, gdyż, założenie takiego muzeum 
poclłtouąćby musiał© wiele milionów. Dlatego 
też mowra proponuje, by prace rozpocząć od 
aporzsdz&aia dokładnego inwentarza przedmie* 
Sów o wartości historycznej i zwrócić się w tym 
celu z odezwą do ludności, by ułatwiła zuprowa 
dzeoie takiego. Inwentarza.

Prezydent dr. Łandan przypomina, że w swoim 
Wąsie powzięto jaż uchwały w sprawie założę, 
Ida muzeom żydowskiego, niestety na największe 
trudności natrafiano w bożnicach, które zazdro­
śnie strzegą swyci, zabytków Przed kilku laty 
była projektowani wystawa cennych przedmio­
tów, si© doszła ona jednak do skutku z powoda 
•pora zarządów bożnic.

Rezultatem tej dyskuryi była uchwała, by sek­
ty* kulturalna wspólnie z  sekcyą religijną przy, 
fetowały konkretne wnioski w tej sprąwie 

Zaniedbanie dzielnicy żydowskiej.
*nden dr. mifztein podnosi, że dsSełnica VII i 

WM są przez magistrat traktowane po macosze 
•no. Egipski* ciemność!, panujące w tveh dziel* 

umożliwiają takie napady1, tak ostatni 
rabunkowy przy uL Dietla Mówca Stawia 

br prezydytun Rady poczyniło odpowie 
kroki w magistracie w kierunku uchylenia 
ttiedotjwgań. Wniosek ten uchwalono. 

fi> atatnż gmin żydowskich i reformę wyborczą
Radon Henmaim interpeluje, oo stało się z wnio 

Okiem klobo „niezawisłych", zgłoszonym przed 
kilku miesiącami, a żądającym porozuminaa się 
k innemi gminami Małopolski dla opracowania 
Wspólngo statutu gminnego. Mówca podziela za 
patrywania radcy Z-nunermanna w sprawie zjaz­
du przedstawicieli gmin, jest jednak zdania, że 
•tstnt, wypracowany przez same gminy będzie 
Ofezliwle. rozpatrzony przez rząd.

Radca dr. Zimmermann porusza sprawę retor* 
■y wyborczej i wzywa prezydenta, by w jaknai 
krótszym czasie zwołał koniisyę administracyjną 
dla rozpatrzenia tej sprawy.

Przewodniczący w odpowiedzi p. Heumannowi 
pr ryrzeka nawiązać ponownie kontakt z gminu* 
md metopolsklemi w sprawie wypracowania sta­
tutu i przycinrla się do życzenia r. Zihimermanna. 

O r«b;,n.i i asesorów rabinat kfeh.
Radca Sptra zarzuca prezydyuin gminy, te cn­

ie szereg r.ktualńYch spraw nie postawiono na 
porządku dziennym. Z tych najważniejsze są: 1) 
relucya co do ankiety w sprawie nauczycieli ży­
dowskich, 2) sprawa rabina krakowskiego i 3) 
asesorów rabinaekich. Mówca wyraża swe zdzi­
wienie-. że reprezentanci ,,Szłome Ełtmneh Ji~ 
srocl" nie troszczą się zwłaszcza o dwie ostatnie 
kwesly e

7. odpowiedzi prezydenla dra I.-audaua wynika, 
te z, ,5 rabinów, którzy wzięli udział w konkur* 
sie, jeden ma szanse przyjęcia; na razie stoi te­
mu na przeszkodzie ta okoliczność, fte kandydat 
nie posiada jeszcze obywatelstwa polskiego, o 
któtego uzyskanie zabiega. Inne sprawy będą za­
łatwione na najbliiszcm posiedzeniu.

Porządek dzienny.
Ze spraw porządku dziennego żywsza dvskusve 

wywołały jedynie wnioski o podwyższenie opłat 
rzezalnianych i cmentarnych. Obie podivyżki sw 
stały uchwalone, pierwsza przeciw głosem syft* 
nietów, misrachistów i  poalo-syonlstów, którzy 
stanęli, na stanowisku, że dopiero wówczas zgo­
dzą się na oodwyżkę opłat rzezałnianyoh, o ile 
(pnlną zapr i warunki bytu persorwlowi ra&- 
iai, opła- au wprost toreadalnie nisko

Poza tem uchwalono po referacie radcy dra 
Hilfsteina wniosek o wydzierżawienie odnowie 
nej łaźni ludowej (przy ul. Szerokiej; w drodze 
konkursu. Łaźnia ta jest przeznaczona di a naj­
uboższej ludności i dlatego też Rada uchwaliła 
pewne ceny wytyczne za używanie łaźni, a mia­
nowicie za użyc.; wanny 50 mk, za mikwę 15 
mk, za natrysk (tusz) 5 mk. Jeden dzień w ty­
godniu Będą natryski dostępne bez żadnej opła* 
!y. Konkurs upływa dnia 31 bm.

Po uchwaleniu d-ej pensy! dla fąukcyonaiyuszy 
gminy (o czera już na wstępie wspomnieliśmy). 
Rada uchwaliła pobierać od opłat cmentarnych 
pewien progresywny dodatek na cele szpitala ży­
dowskiego.

Na tem posiedzenie jawne zamknięto. Na po­
siedzeniu tiijnem załatwiono kilka spraw oso­
bistych.
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ujętą i bogatą lecłtniką, jędrneui uderzculMn, W-. 
grze jego znać. dużo pracy-r s^nniennego praygO' 
iowaiii.-i, brak natomiast ciupią i uczucia ora* 
wniknięcia w subtelne piękności odgrywanych fc 
tworów, które, zwłaszcza, w utworach Chopin*! 
zacierały się skutkiem p)v.yspieszanego- ponad po 
trzebę tempa. Ogólne wi nieme: gra sucha I <Uh 
dna, poprawna, oparta nu rPępizeciętnej już UlSs 
technice. — Nielicznie zebiana puhUcsnbść da* 
rzyłn artystę tetr. żywszymi okiusjiami, żądają* 
naddatków. Dr. Henryk AptO.
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KWARTET CZESKI
Pierwszy raz słyszeliśmy w Krakowie kwartet 

czeski w obecnym składzie; kilka lat przed wojną 
grał w „Sokole“ jeszcze stary z  tymisamym! 
slirzypkami (Hoffmannem i Sukicm), a Nedbałęm 
przy altówce i Vihań>ji (uusz*, ówczesnego 
kwartetu, kto? a zdaje się jeszcze do dziś ożywia 
Cały zespół) przy wiolonczeli. Przyznać trzeba, 
że znakomite zgranie i brzmienie mimo zmiany o* 
s>5b nie ucierpiało i nic nie straciło ze swej do­
skonałości, chociaż taka indywidualność muzy­
czna jak Nedbal nie prędko da się zastąpić. 
Wszyscy czterej członkowie obecni opanowują 

• swe instrumenty i głosy wyśmienicie i dostoao- 
i.nją stronę techniczną i frazowanie do tegoss 
mego wzoru, skntkiem czego tworzą jakby nowy 
wspólny instrument, jak to zresztą powinno być 
w każdym nawet największym zespole orki ostra!- 
nym. Barwa wszystkich czterech instrumentów 
prawie że zrównoważona (wyróżnia się może tyl­
ko altówka o pięknem, wiolonczelowem -wprost 
brzmieniu) wywołuje złudzenie doprawdy jedne­
go instrumentu (idealny w tym kierunku był 
kwartet — najlepszy — Joachima z czterema 
Stradiyariusami); jedna wybitna myśl przewo 
dnia w interpretacja, utrwalona i umożliwiona 
nadzwyczajnem zgraniem < wybitną muzykalno­
ścią członków wpada po kilku taktach w oko To. 
też wrażenie z ts> gry było podniosłe — patrzało 
się niejako nagiej sztuce oko w oko. ale.. Jest 
ale Po ośmiu długich latach — od ostatniego 
występu Brukselczyków — zjeżdża nareszcie do 
nas kwartet o św itow ej, zupełnie uzasadnione! 
sławie, o'ktćrego potrzebie nailepiej świadczy sa­
la przepełniona mimo fatalnej słoty i produkuje 
na jedynym koncercie program—polityczny, nie* 
jako dostosowany do toczących się konferencji 
finansowych kolejowych itp • do debaty d&nusz- 
tza-się w znrokniętem kółku trzy razy Czechów, 
raz Polaka i raz Francuza Więrei nikogo A je 
den kwartet Beethcyena zapedzilhy w kozi róg 
wszystkie" grane utwory razem wzaete. Dlatego 
też odczuwało się lukę artystyczną J żal ze stra­
conej oknzyi oraz wyrażano życzenie, by . .C-esł” 
jeszcze raz znrralt, ale inny program, ad tibttum 
wybrany ze złotego szeregu zaczynającego się 
Haydnem.

Najlepiej wypadł kwartet Smetany „z mojego 
żyda" Zagrany z olbrzymim tupetem, prawdzi­
wie po czesku zdumiewin pewnością w clngłrch 
(ale nie przepijanych) zmianach tempa prawie 
w każdym takcie t. i Tl Części. Kwartet ten me 
należący do zbytnich arcydzieł >mimo poetyczne­
go swego programu’' mzi w IJ części (polce) wul* 
gornośeią która nie ma nic wspólnego z humo­
rem ludowym, oraz fakturą często nie kwarteto 
wą. Kwartet Żeleńskiego wzorowany na Schu 
mannie i kwintet fortepianowy Dvorr>ka (nauczy, 
dełi 1 teścia drugiego skrzypka. Suka) nie wyka­
zywały jeż tych subtelności w  wykonaniu co 
Smetana

W Koncercie brała udział młodziutka sławna 
już pianistka Ilona Kurz, której doirzcła ąra zu. 
nełnie uspr-awiedllwia te sławę: przedstawiła sie 
jako zuajlenniczka i śmiała propagatorka naj­
nowszej muzyki (Debussy, suita forter>iancnvH 
stosu.nlrowo dość potulfin z frapująęymi dźwięka­
mi i Suk , .Wiosna"), która doskonale gra: że Jest 
poza tem urodzonym tnlentem muzyczny - wylcn-. 
kazała w pięknie zagranej tna niepotrzebnie o- 
twartym fortepianie!) partyi kwintetu Dvorata

Koncert Wiktora ?,abnfiskieen
Artysta zapredukował program umiejętnie ze­

stawiony z niewielu utworów monumentalnych 
zawierających ra. L sonatę h-mol Liszta dwie bal­
lady i barkarolę Chopina oraz waryacye Szyma­
nowskiego. Labuński rozporządza wysoko rozwi.

L. FELBBLUM
ordynuje od godziny U—12 i od 8 - 4  * } 

HreM wi uiit* 2!«tona S. oęjriei. n f

111 l i i i
n r x ą d t «  w no!' uł.te, ślfiaSa 17«go
gr-s3'ii»?23-. 2921 pcksj w csJi So&cta

Poc^ąiek o g&dzlsai«t y wieczór.
W stęp wyłącznie za okfizaniem imiennego 
ąiproizenia, któro wydaj?, firm y; „WaWel* 

i^otocktego 9 i M c i i d e l s o h n  Dominikańska 
codziennie w godzinaob biurowych.

:  w i e c z o r p u e  $ w i z y t o w e .  S

.  * «  z a r ę c z y n o w e
i  ^ c i o n k l  g Stubno «,.*

wrmmSJLS? m\t\i mśj ltó!instis! mM
polaa po znaczni r.itonyrh cenach ££& ff&
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Właściciel
dzo 7 ta >żoy. poszukuje w celach mathymo- 
maluje t.anny lub wdowy bezdzietnej o ła­
godnym charakterze, gospodarną, posag nie- 
wymagany, pośrednictwo wykluczone. Zgło­
szenia pod „Spokój" do Adrn. N. Dziennika.

Z nkszyi zaięcsjn p Fiachla zRotterduma 2 p, R. Grtta- 
spaiiń z Dębicy serdeczn e gratulują 
t548 Haunettowie z Korcivi*,-<-

mmmoL
Kraków, 15 grudnia. '

W sprawie p. Weinherga. Nauczyciel reiligil p. 
Weinborg zgłosił się onegdaj na skutek naszej 
notatki w redakcyi naszego pisma 1 po przed.
stawieniu mu zarzuconyeh faktów, zapewnił, że 
zarzucar.a mu. rendeneya zohydzenia żydoatwa by­
ła i jast mu obcą, że wręcz przeciv/ate. zawsze 
starał się dzieciom wszczepić miłość do żydostwa 
P. Weiniierg zapewniał, że tylko błędna Inter- 
pretacya uczniów mogła stt^ron. jego nadać za­
rzuconą mu a krzywdzącą go myśL

— Niezwykle mrozy. Od dwóch dni nastały sil­
ne mrozy, które po niedawnych szarugach i kil- 
ku inniowym deszczu dają się ludności dotkliwie 
we znaki. Z powodu zupełnego prawie braku śnie 
gu mrozy te mogą wywołać wielką katastrofę 
rolniczą przez zniszczenie n.. ech ronionych powlo­
ką śnieżną oiimln Siłę mrozu potęguję lodowaty
f odmueh wichru, który smaga ciemiłosiernie pa 

warzach zmarzniętych przechodniów. Wskutek 
niezwykłego zimna brzegi Wisły okryły się grubą 
skorupą łomu. Wczorajszy dzień był niezwykle 
mroźny, a zimna nie złagodziły nawet promienie 
słońca przyświecające w południowych godzi, 
nacb W godz nach wieczornych mróz wzmógł 
się i dochodził do 20 stopni Celsiuaza

— Abcya społeczna do zwalczania drożyzny i 
nasparstwa. Wczoraj w biur®' wojewody dra Ga- 
Icckie.gc odbyła się konferesccya w sprawie rór- 
i;an!zo\vania akcyi społecznej celem podjada 
walki z drożyzną, lichwą i zbytkiem.

W komfercacyi wzięli odział pnndstą^ictótó

1
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kładź1, grono pań oraz wybitni reprezentanci o* 
Jywatelstwa krakowSrciogo.

Po kilkugpdziifnej, wyczerpującej dyskusyt o* 
iwiadczono się za tern, że cii cna sy macy a wy­
warza ktinlećzność jaknajrychlejszt-go powoła 

do żyda silnej, na czynnikach społecznych 
Jpartej organizacji, oo bezwzględnego zwalcza- 
lia drożyzny, a zwłaszcza paskcrstwa i nieapra. 
bulonego pośrednictwa w obrocie towarów

— Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
<re czwartek 15 bm. o godz, 5«ej popal. Na po- 
flfcądku dziennym sprawy: podwyższenia opłat 
łoćociągowych, koniecznego rozszerzenia gazo- 

■rni miejskiej, bodowy gmachn spółki „Gródek" 
W miejscu dawnej dyrekcyi policyi przy ni Miko­
łajskiej obok plant oraz wszystkie te sprawy, 
które miały być przedyskutowane na posiedze­
nie w dniu 23 listopada br.

— Klątwa'4, wystawiana z tak Wieśkiem powo- 
Szeniem, wypełni repertuar bieżącego tygodnia 
i£o piątku włącznie. Ponieważ dwa przedstawię* 
Ma, Sj. we środę 14 i piątek 16 bm. są w całości 
•przedane (1-szc związkowi kolejarzy, 2-gie Nu- 
tie), przeto dla publiczności dostępne są tylko 
przedstawienia dzisiejsze i czwartkowe

Pod kierunkiem dyr T. Trzcińskiego odbywają 
a£ę od dłuższego czasu próhy. z oczekiwanej z 
Wielkim zaciekawi en i em bajki K. H. Rostwo* 
rowskiego „Straszne dzieci“ która w sobotę 17 
bm. wchodzi na afisz. Będzie to 4-ta nowośf nn= 
lora polskiego, którą w tym sezonie teatr krak 
Wystawia przed innymi.

— Miejski łeatr opera i operetka. Tmaey Mann 
odniósłszy wczoraj artystyczny tryumf w Paja­
ce dj'*, wystąpi dziś w „Tosce“. Jest io jedna z 
najbardziej interesujących k reccy i tego śpiewa­
ka, nastręczająca rozlegle pole popisu dla pote> 
Żnego głosu artysty. Skarpi^ bedzie p. Kniaginin* 
pozatem obsada niezmieniona Jntro, we środę 
14 bm. wystąpi Mann w ,,Cavalerii‘‘ i „Pajacach".

— Premiera w teatrze „Bagatela41. „Osiołkowi 
W żłobie dano", kome.lya w trzech aktach naj- 
nhibiefi szych i najpopularniejszych autorów FI er 
sa i Caiilav?t‘a, grana z olbrzymiem oowodze. 
niem na wszystkich scenach europejskich, wcho- 
dzfi na repertuar teatru „Bagatela" we czwartek 
b. t ^ztnlta przedstawia r.z'Teg uroczych Pary­
żanek uwikłanych zręcznie w intrygę miłosną. 
Obsadę tworzą najznakomitsze siły teatru • pp. 
Trojanowska. Malicka, 3 r'tezowa. Dobrzańska. 
Szreniawa, Onieeka, Kowalikóv.ua, Fritsche, 
Nowacki. Łętowski. Wesołowski, $zszvłowicz, 
Broński i Stodolski. Bilety już są do nabycia w 
Lasie

— Koncert Dawida Jarosławskiego słynnego 
barytonisty scen rosyjskich odbędzie się w plotek 
16 grudnia br. o godz. 8-ej wieczorem w sali Sta­
rego Teatru. Koncert ten ze względu na fenome- 
nalmy głos artysty i bogaty program zspowiada 
Sie świetnie o czem świadczy szybka przedsprze­
daż biletów. Bliższe szczegóły w afiszach. Ftwos 
stałe biletv do nałrccia w kasie zamawiań T.eser- 
Kiewicz f Ska. Kraków, pL Szczepański 2. (obok 
Starego Teatru').

— tózef JJrsin PJkufi, najświetniejszy d o i hu­
morysta ,wystąpi u nas tylko raz Jeden, g to w 
sobotę 31 bm. (w dzień Sylwestra) w Starym Tea 
trze. Bilety od wtorku popoł. są Już do nabycia 
u  Brnd Lipskich, Sławkowska 8.

— Z Tow. Rygoroznntów. We wtorek dnia 13. 
bm. odbędzie się o godz. 6-5ej wiecz. w Wielkiej 
Sali Kahnłu w Krakowie (Krakowska), Nadzwy. 
czajne Walne Zgromadzenie Członków Towarzy­
stwa Rygorozantów.

— O należyte Informowanie prasy p n cJ  P®li- 
oyę. Od pewnego czasu wkradła się do pobcyi 
krakowskiej dziwna dezorganizacja, klórs z każ­
dym dniem przybiera oorzz to szersze rozmiary 
ku ogólnemu wzburzeniu mieszkańców Krakowa. 
Mimo częstych nawoływań prasy stan ten nie- 
tylko nie polepsza się. ale owszem ustawicznie 
Sie pogarsza. Policyę krakowską podzielono na 
sześć komisaryatów, z których jeden nie ma lą* 
eznośc. z drugim, skutkiem czego większe śledź* 
twa są utrudnione- Fekt ten najlepiej ilustruje 
np. ujemny wynik śledztwa w sprawie morder­
stwa w banka „Hermes" przy ul Dietla. Nie od 
rzeczy będzie wspomnieć, że od czasu wprowa­
dzenia kom" sery a’ów z wymienionych wyżej po­
wodów również internowanie prasy pozostawia 
wiele do życzenia. Wiadomości z wszystkich 6 
kcmise.ryatów winny być według ostatnich zarzą­
dzeń podawane codziennie do biura „pod Tele* 
grafem", gdzie sprawozdawcy pism otrzymują 
%iformacye o zaszłych wypadkach Niestety to się 
ile dzieje, a nieliczne dostarczane uzm tnforma* 
*ye okazujs się często nieścisłe, a nawet mylne, 
fcsocs pyoela, Łt w Asetąpatwie takich informa­

c ji otrzymuje redakeya sprostowania, które mno
źą się z dnia na dzień. Niejednokrotnie są to 
słuszne sprostowania nieposzlakowanych osób, 
którym polieya wyrządza nigdy niepowetowaną 
krzywdę, nie zdając sobie widoeznie sprawy z 
odpowiedzialności, jaką ponosi dziennik, nrrue- 
szczający w dobrej wierze informccye policyjne 
Czas najwyższy, by zwieizchnia władza policyi 
wglądnęła w te niezdrowe stosunki.

— Azyatyckie obyczaje. Pt..od kilku dniami 
miało miejsce następujące zdarzenie, które Z po­
wodu ustalenia faktycznego przebiegu topie* 
ro podajemy.

Pociągiem, jadącym z Krakowa do Wieliczki, 
jechał knpiec wielicki, p, Maurycy Klinghofer. 
W tym samym przedziale było jeszcze jedno 
mirjsce wolne, na którem chciał usiąść Żyd. 
Sprzeciwił się temu siedzący w tym samym prze­
dziale p. Tadeusz Aywas, syn burmistrza Wie­
liczki, grożąc wszystkim wyrzuceniem natychmśa 
stowem. Urzędowe stwierdzenie konduktora, że 
jedno miejsce jest jeszcze wolne, n,e zdołało prze 
konać p. T, Aywasa o niewłaściwości jego po­
stępowania. Na nwagę p. Klinghofera, że każdy, 
kto ma bilet, ma równe prawo do wolnego miej* 
sca, p. T. Aywas trzykrotnie nderzył p Klingho­
fera pięścią w twarz i w mgnieniu oka dobył 
rewolweru, trzymając gó w pogotowiu w kie­
szeni.

Polieya, sprowadzona do wagonu w Flaszo 
wie, odebrała wojowniczemu rycerzowi rewol­
wer. odwiozła kulturalnego pana na posterunek 
policyi na dworcu kolejowym w Krakowie, gdzie 
komisarz stwierdził, że rewolwer był nab ly

P- Tadeusz Aywas ma pono akademickie wy« 
Kształcenie i był niedawno temu oficerem. Epilog 
sprawy rozegra się przed sądem

— ZnGwE wielkie włamania w Krakowie. _
Sprawcy jak zwykle niewyśledzeni. Przez ubiegłe 
dwa dni dokonano w Krakowie znowu całego sze­
regu zuchwalrch włamań do zamkniętych mie­
szkań. Sprawcy tych włamań uszli bezkarnie z 
łupem, wyrządzając niechronionym obywatelom 
szkodę na kilka milionów marek. Pastwa rozpa­
noszonego w naszem mieście bandytyzmu, tak u i* 
nego w swą „szczęśliwą gwiazdę" padli m in. 
następujący mieszkańcy Krakowa:

Do mieszkania p Leona Korngolda przy uL 
Łobzowskiej L 7 włamano się w niedzielę o godz.

9 wieczór i korzystając z nieobecności domo^ 
wników splądrowano mieszkanią zabierajac 
garderobę wartości miliona mk. Służąca p. 
Korngelda, która o tej porze wracała do domu, 
zauważyła przed bramą dwóch mężczyzn, zaś 
wszedłszy przez drzwi od kuchni do mieszkania 
zastała tam również dwóch osobników, z których 
jeden zagroził jej rewolwerem, podczas gdy dra­
gi ^tiekał z tobołem skradzionych rzeczy. Prze­
rażona dziewczyna dopiero pó pewnym czasie 
zaalarmowała sąsiadów. Wczoraj polieya prze­
prowadziła na miejscu dochodzenia przy porno* 
cy psa — jednakowoż bezskutecznie.

Również niewyśledzeni Sprawcy włarpalj się o* 
negdaj uo magazyn? klubu sportowego „Makka- 
bi , gdzie skradli 1C kg skóry, S pary butów spor 
ter-ych 1 13 koszulek, łącznej wartości. 150.000 mk

W dalszym ciągu dokonano onegdaj w nocy wła 
mania do mieszkania adwokata dra Henryka Frn- 
gcla przy ni. Niecałej ł. 4. Włamywacze skradli 
tam garderobę wartości llóOOG mk.

Nadto włamano się do ochronki św. Salomei 
przy ul. Mazowieckiej L 127, gdzie skradziono 
dary amerykańskie, przeznaczone dla biednych 
dzieci. Dary te przedstawiają znaczna wartość.

Wreszcie hipem bendytow padło mieszkanie p. 
Maryi Piskorzyńskiej przy ul św. Krzyża i. 10, 
gdzie skradziono garderobę znacznej w a r to śc i.

^ ) O r t U ,
Ropiw. Polaki— Reprcs, Krakowa 7:1 (2:1). Ro- 

prezentacja Krakowa skiadała się z 3 graczy 
CracoMu, 1 z Wisły, a reszta z Makkabi i Ju­
trzenki. Reprezentacja Polski była w pełnym 
składzie. Jedyną bramkę strzelił Kowalski z WL» 
sły Bramki dla reprez. Polek, zrobili Kałuża i ,  
Eacbar 3 i  Einbacher L

-oo-

Z  k ra ly .
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«L I. SŁOWACKUKHł.

OPSRKTKA,

BirPlłlłTTTAir TttA TR U
Wtorek: „Klątwa".
Środa: „Klatwa".
T B A T R  M IBJg&L OPERA i

Wtorek: „Tosca".
Srotie: „Pajace".

IC.«PBRTUAR T B A T R U  „B A G A TR IJL":
Wtorek: „Kobieta, która zabiła".
Środa „Damy i hnzary".

RBPBRTUAR OPKRBTK1 W HOWOMUfitk
Wtorek: „Hiszpański słowik".
Środa: „Hiszpański słowik"
KOLLEGIUH WYKŁADÓW NAUKOWYCM 

(Rynek Ol ®»).
Wtorek- Ks. prof. Feliks Hortyński Z nai 

nowszych zagadnień filc*ofiiczno-przyrodniczych 
CzwŁrteK Dr. Adolf Klęsk: Postać człowlcba.

Zjazd wszystkich wojewodów pcisklcb. Dnia lb 
bm. odbędzie się w Lublinie zjazd wojewodów z' 
całej Polski w liczbie piętnastu Kierować obra­
dami będzie minister spraw wewnętrznych p. Do* 
wcarowicz. Spodziewane jest przybycie na tea 
zjazd kilku ministrów z p. prezesem ministrów 
Ponikowskim na czele. Obrady potrwają trzy dni. 

Pierwszy żubr. Po wypędzeniu okupantów nie­
mieckich z puszczy Białowieskiej nie Widziano 
iaui wcale żubrów. Mówiono też, że Niemcy je 
całkowicie wytępili i wywieźli. Dopiero nieda­
wno jednak ujrzano tam żubra, co świadczy, że 
w puszczy pozostały resztki.

Aresztowani eeirej-syonisci wypuszczeni ua 
wolnośtk Wszystkich aresztowanych w Warsza­
wie i wysianych do Ostrołęki ceirejssyomistów, 
sędzia śledczy po przeprowadzeniu badania wy­
puścił na wolność, pobrawszy od nich podpisy, 
żc nie wyjadą z miejsca zamieszkanie.

„Rehabfliiacysu, OnegdaJ pojawiła się w czę­
ści prasy warszawskiej wiadomość mylna, ja­
koby min. spraw wewn. wydelegowało na konie* 
rencyę sydcznawczą w celach sprawozdawczych 
Żyda Kopendorfa. Pogłoska o ten: roenesi^i się z 
wiecu czwartkowego tej konferncyi. na który® 
przez nieporozumienie ąrzędnika mim- waięto £% 
Żyda i usunięto go z £«»rr.Tsia. Nazajutrz p,D«w- 
groszówka" i „Gazeta Warszawska” stwier­
dziły, że „był lo fakt ubolewania goćay, gdyż 
urzędnikiem tym był p. Kaam icrr Krippendorf, 
dobry Folak i z pochodzenia ! ze swego *\osafp 
ks moralnego do PcłsŁ' Bez kom otarzyl

2 Si«(cly.
Kraków, 12 grudnia 

Na rynkn walut zaznaczyły się tyiko dwie sunSa 
ny w porównaniu ze stanem z 9 bm., mianowś- 
d e  dolary straciły 50 punktów, a morki ttłunło. 
ckie zyskały 2 punkty.

Na rynku akcji obroty nieHcrae przy kurzadf 
utrzymanych.
& lttttia k ra k o w sk a  i  «n* t&  g ra tin te  1M 1 r ,

Ś i « ; «  t f l a i  is^oim
P M *  U  P i m M m  I—  IV  « *

„ w a w y  V
B o k  U f * n n  s MsSSpŚblłfc.1 
7ł#eekiWe«fe 7#frw
^ « m a r « b 7  Saak tC re JfH w f  I ,  A. W * -  4 M h -
P«afc T b m  d U  b t t ł *  t al w i
ł sak kiaWyloory w  ^  ara*awv5 — -w  —

A kty* Tatka MiBitli.
o>*kM Tow UmS (pr T. R-) 7»w«Wo T o w  ioodfl. Lr T. -w

V rnmdh SpĆtk* JnMh" 3Mh-
.Potski O U k -  Tow 1 o. WMP—  I2S*v~
( .  H a rtk if , D ow  a % i t 4 aadi  PooooA —
* wrtofo PoWrz A T *;uW*vsk. i-nt cml. A10»— $]

IŁ  CcoioWri fołir. a » o y  N a « £  TIW P—  2JC®1* 'ko oko AodL Porowooow l* V. ,w. 1400*=, 2 to iM i*  fslwyfco Ośtfyz m la u iT t i  
J n o M a o "  foHt, ■ ■ w y  oorm. w k i - I Y  5 J0 T—JnaUała* fakt ttamt tara. toła. —i—ikbż. JmMk’ MT--Attośrtit, M ęt . W0 —n ii ,-  taS ^k*  h m I i  7*s*--
■ n n U h .  n k U M y  głreieee A  A .  7 0 —

7fr-we— 35?-.
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Pw i Ah  M M ; kwłMrUa* :WP—Fabi •mtwMw IłMMiwtnaM 538fr—.Kraka* lj*h hik. *wt* «M. IV - SCaB1--Faknrk* o - any w rk M m e —■— -
FMr. łftaC a ira  *  Ck.S.raM. I-Yra. 3» -  500—

Z iln t. M Bik) VMB aMikaraOMOM* A*M*M>> CMI njńrtj 
K**m SgnM i Kmpmm SgnuU' 

« « ,  SC ZL SOU— 5150— 5050— 33511-D*Un k*aŻFj*kl. ----
' u c  ( r a m *  ***■■ 350—riuiiki ■■•■mai. 17— t#*-natr|r»Mi* - O  —55
Kamy r a d n M n U .  Sł —

3SJ— 355” - i r»  1S-M 
—50 —ł>SJ— 55-

Clożtt:. lw o w sk a  s 19 bako fiubl* M oidi wtri
400—600, 600-tlu 126—175, M u  ——,
Oumekic tyaiączw. BO—60, 260-ki 20—40, K laieaki^
— i ----------- ,  Karbowańca 1000-kl 8—5, gisywsy >>o f KJ
i wyłój 6 — 10, (mac: francuski# 22) — 235, frenki 
szwajcarskie 62 —640, funty saterlingl 18000— IN1C0
dolary amerykańskie 3000—3130, trans. ---- , dolary
l:an&ayjsk>& 2ń00—2620, mars. niemiaekio 1000-csU 
16-60-47-30, 100-tki iE’rC—’.6-3C, drobs«- 14-50—10^J 
lol romańskie 600-tki 2000—2200, lei drobne .‘SOC— 
2000, liry włoskie 115—125,keriny ezwk!e37 5ó—Sfrf J
koroey cret-V> drobne — ----  —  norony a astr.
tempiov,«ne04';—05'>. Dewfsy Londyn ISOOO—1*600 
aryj . 25-136, Zurych 620—640, Prags 57-60— 8S-5C

Wiedeń 050—057 i r n n t  bef&c. 17—1J—
A. Kork dOOO—6ł60, ^«uMmeai
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GRZEBIENIE,
AGRAFKI, ,s

S Z P ILK I BO WŁOSOW
w ie lk a  w v & ó f, w y k w in tn e , m o d n e  _ _ _ _ _ _  _

tłOWOŚCi |u« ecj^cF  fabrycznych poleca S k ł a d  JabrjfG JtN J

Ski PRZEMYSŁOWO HANDLOW EJ
w y r© 22ów' c e llu llo id o w y c b  i  r o g o w y c h

„ 3 E T W IS "  w  W a rs za w ie , HMi L 9
u b ra m ie ,  II . p .

3 Przcetfić&wlciele po^ubiwani. Ę-  a

S L aw Iad am le iffli moich Szan. Odbiorem , :% oddałem

wylqczn« sp rs& dai
uuuoj i  trwałości i jai 
na całą Polek©

m  i .  G o l d m a n n ,  KnkM. S t r a d o m  1 e
która posiada zawBze na składzie odpowiedni sortyment i usku­
tecznia sprzedaż po oryginalnych cenach fabrycznych 2188

Leopold R0dllchvs W®chł., Wiedeń.
m m & h m w s B m m m a m

oraz S k ł a d  k o m i s o w y  moje] znanej i  trwałości i Jako- j i 
bielizny męskiej lów n ie l KoWIIerzy,

iwanariM

tbcmik ysr-jr^aaw!aviękazej fabryki. — ZgłosMkh ;
Adolf fieck, skład fatrk, Podfr' | 
rso, aL Lwowska 1 dkl efcemlfc*. |

M m t otekejrfl sfaątsistrloge Zgioamia j ped „Loodyft* dc. A- £>a.

Ssaie, czepki, pończochy,
frykclaie i najlepsze watoliny
w«i(Aw%iS.lKOLLll!EI!
bielsko, Kolejowa 12. — Tel. L. 424.

H r .E e w I  Parnass: Kwestya 
iydow ka w świetle nauki Mp. 270*—

Anna l  nkericldćuna:
Pieśni życ ia .................Mp. 144 —

Z  e t y k i  ta lm n d o. Sentencye 
ciećw synagogi (Pirke awoth)
Bom . w icm em  S. Spltzer Mp. 72*—

s atj* n mn4!« SiMitS i s uitej: 
KSIĘGARNIA „BET ISRAEL“
® * Bp. • ogz. adp.

L a r ó w ,  c d .  J a g l e l l o d s k a  L .  1 5 .

IW W A

Oddalcie zegarki
—m-  ladrajc. do anmiannej naprawy pod gwa 
tancyą da Zakłada zagaimiatnonrakiego

Leona Br Dlle, Kraków, S«arowttlna28
wWU wybór icgarów 1 aegarków ormi bil o tery i.

O M******__________
*® LCTO N  M O

w y k e n u f e  w s z n i k i e  

zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

i
!
i

to

• m u s i  sieaanm raei

IrstL to i Itrn  Mmlii ijtaiHit 
asteifl! itGiEcziick aifi Midi w lita
pe ro k e ia dla ( ia tu ip a n  realnego na pTowineyi

nauczycfela(ki)
do Hsetemstyki i fizyki

a adpowtadniaml kwalifikacjami, Poazakiwant si> 
łown ot aiły naaczycieJakie dla innych pned mio­
tów. Angażowanie narlępcjc na warunkach pracy 
i piicy obowiązujących obecnie w azkołach Związku 
Oferty a lałącacniem cmricniom vitae i dokiae 
nym odpiaam iwiadectw nadesłać nelety ca adr.

Sekretaryah. Związku, Łódź
21*-ł P ira m o w ic z a  L. 7 .

P. T. 2168

Uprzejmie donosimy, te mamy modnie urządzony 
z a k ła d  cło lln tow an la  I wykonujemy kalątki 
handlowe weaie tyczenia i specyalnie podanych 
wzorów, dokładnie, » największą atarsnnciclą.

Łtarameru nsszem będz a zachować sobie stale 
naszych Odbiorców przez tania i wzorowe wykon 
wanie zamówień- T. Wysokiem powalaniem

K e ro w it*  i S e id m a n n
Fabryka ksiąg handlowych I zakład liniowania
P. Cieszyn, Frysztacka 9. 7«l. 188.

;£ua!in!iH.J.?enenbauivi
\ |  silą jiłiltrsisi u l. 1 * . O e rtru d y  L  1 f  
liii poleca wazalkia wyroby Jnbilarakl* M 

1 paarabnuna, hurtownia i ełąCciawn 
p o c e a a c k  boalcurt<a(ynycti. -5517

'Świąteczne ! ilabna ad M s. iOOto w /wyto

j i w m m M m M
ninlejatam wscystk ch moich dotyehczaiowych P. TL 
Komitentów, te wystąpiłem ze spółki i  p  Karolem 
Kurdzielem we firmie ,,SW iE T tO "  i prowadzą od­
tąd pod moją własną firmą i oddziałało

ZAKŁAD LL1K t KOTICff9ff€ZNY 
f DLA F R Z tK I B ltN lA  SIŁY

w Mliii przy ul. t t
1 polecam się nadal moim dawnym i nowym Odbiorcom.

Wszelkie soboty wykonają po cenach konkuren­
cyjnych.

m m  fm b o w s k i.atu

R o k  t e m u  Rzeszów — Dębica.
znalazłem parę Tefiiim w torebce aksami- 
towej, oznaczonej znakiem 3*1. —■ Właściciel 
tychże może się zgłosić do Abrahama Pi- 
stronga w Baranowie. i

HACELE
poleca

P ie r w s z a  P o l s k a  f a b r y k a  H a c e l i

JP w S !;e w a “ i
S o s n o w ie c ,  u l .  W ie js k a  E. 5 .

NAliTY v. tóifcliŁ wyfeSfl
poleca najtaniej

L. WeirdllEno
Kraków, Caffedzke SM 

T © ie f c , ;  1 S S 5 . 2010

Młoda oso!
teryi. Zgłoszeni.; | ■ 
Nowego Dziennika.

j‘oszukuj' posady biu-
cwej \i 7.i.' 11siebnchaJ- 

viii;t.ha ltt!,k b ‘* do Adm.
2* 60

^ ó » ^ z « ik is jtt s t ą  z ć c C n e g o

isrzędeika samodzielnego
«» buohailt ryi lub korospoudencyi do pow. 
nogo pi/edsięlńoretw a handlowego. Zgłoszą 

nia: skrytka pocztowa 59. 2192

B r u l l c n y ,  B l o k i ,  W k ł a d k i  d o  b l o ­
k ó w  — dostarcza każdej ilości 

Polska Fabryka przerobów papierowych

„KRAKUS"
Kr^fe&w-P©€!górz<et wMw L S.

K A R B ID U
2186 destarcia natychmiaał

„Tra m a r" In. Mnę Sp. 1 ej;. eO
W I E D E Ń  G. 

sis! Warg, Krakfiw, Zagnm i Eiiins&t.
Składy na Polskę

Kraków, ul. Eebasty&rsa L. 6.

kcetuie,kołnierzyki itp.uiancjpiciv.u(..z^ln fabryki
Ign. Splelct&im w Wiednia

mm Nadzwyczaj k o r z y s tn e  oferty. 
Zastępstwo i skład komisowy:

Szymon Lsudau, Kraków
«L D h tle ifz k a  L. 34 .

s Do na&ircgtmiasfowe! dostawy s
Dział ckemiczuj':

Farby ziemne, chemiczne 
Ałun, antichlor, ałun chromowy, chroru- 

ka!i, ki, > bid,
Soda bicarbonat — Kwas karbolowy,
Potaż trący — Sodę kaustyczną,
Mydła wysoko procentowe, tłuszcze 

techniczne i t  d.
ofas Hamburg, Kraków, Budapeszt, Zagrzeb I Bukareszt. 

Składy na Polskę: KRftKCW, UL. SEBASTYANA L. <3. — TELEFOK 2388.

polecamy: Dział techniczny:
Piły gatrowe, cyrkularne, toczki, papier 

szmerglowy i szkltinny, 
proszek szmirglowy, 
sierpy Rendtbachera, osełki, śruby do 

drzewa i Ł d.

JU K U "  t e  M .  Sp. i  ipi. etp.. I M S  L

HaUadrm &ak Sf. W j i a m u a Ł
Ki?J

Mkwąrshart. hact. hUta. P i i l n ą ,  Ksw* Dratwrwia BłRMksilwnWe  ̂ «L OnwMŚ«w«f R


